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FESTIWAL „DWA TEATRY – SOPOT 2010”, 
TRANSMISJA W TVP KULTURA I TVP1

X Festiwal Teatru Polskiego Radia i Teatru Telewizji Polskiej „Dwa Teatry – Sopot 2010” 

odbędzie się w dniach 12–14 czerwca. W tegorocznym konkursie zaprezentowanych 

zostanie 15 spektakli telewizyjnych i 14 słuchowisk radiowych. Podczas uroczystości 

otwarcia festiwalu 12 czerwca w Sopocie wręczona zostanie Wielka Nagroda Festiwalu 

Teatru Polskiego Radia i Teatru Telewizji Polskiej „Dwa Teatry – Sopot 2010” za wybit-

ne kreacje aktorskie w Teatrze Polskiego Radia i Teatrze Telewizji Polskiej. W tym roku 

otrzyma ją Janusz Gajos.

Festiwal jest przeglądem spektakli telewizyjnych i słuchowisk radiowych, które zo-

stały wyprodukowane w Telewizji Polskiej i Polskim Radiu w minionym roku.

POLSKIE RADIO URUCHAMIA JEDYNY W POLSCE 
SERWIS WYBORCZY PO ANGIELSKU

Polskie Radio dla Zagranicy uruchomiło jedyny w kraju serwis wyborczy w języku 

angielskim. Użytkownicy znajdą w nim najnowsze sondaże, sylwetki kandydatów oraz informacje o polskiej ordynacji 

wyborczej. Serwis dostępny pod adresem www.thenews.pl/elections zawiera także pliki audio w języku angielskim, 

w tym rozmowy z ekspertami i politykami.

UNIVERSAL CHANNEL SPONSOREM NAGRODY GŁÓWNEJ 
W MIASTECZKU „N”

Universal Channel ufundował główną nagrodę dla odwiedzających miasteczko „n”, 

organizowane przez telewizję nowej generacji „n” na Kępie Potockiej w Warszawie. 

Nagroda jest przeznaczona dla zwycięzcy i osoby towarzyszącej, a obejmuje przelot do 

Los Angeles i z powrotem, zakwaterowanie w ekskluzywnym hotelu oraz wejście VIP do Parku Rozrywki Universal 

Studios Hollywood, w którym można przenieść się m.in. do Parku Jurajskiego, spotkać Shreka lub stanąć oko w oko 

z Mumią.

Universal Networks International miał w miasteczku „n” swój namiot, w którym profesjonalne charakteryzatorki 

wykonywały fi lmowe charakteryzacje i blizny rodem z horrorów czy fi lmów fantasy. A wszystko po to by przybliżyć 

odwiedzającym kanał SciFi. 

TELEDYSKI DOBRZE WYPADAJĄ W MOBILNEJ TELEWIZJI

Ponad 60% widzów mobilnej telewizji uważa, że to teledyski najlepiej ogląda 

się w tej formie (DVB-H). Co siódmy użytkownik telewizji cyfrowej z oferty 

programowej wybiera właśnie teledyski. Większość (79%) ogląda mobilną te-

lewizję w tramwajach, autobusach i pociągach.

Średni czas oglądania to 107 minut. Jedna czwarta widzów oczekuje od mobilnej telewizji muzyki i rozrywki. Tych 

treści dostarcza do platformy mobilnej właśnie ESKA TV – pierwsza w Polsce stacja muzyczna, która dołączyła do 

mobilnej cyfryzacji. „Najbardziej cieszy mnie to, że widzowie wysoko oceniają jakość prezentowanych teledysków na 

ekranach urządzeń przenośnych” – komentuje wyniki badań Igor Nurczyński, dyrektor programowy i szef projektu 

ESKA TV i dodaje, że dla wielu osób wysoka jakość obrazu i dźwięku w komórce była sporym zaskoczeniem.
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Jeszcze bardzo niedawno radiofonia, 

a potem telewizja, były jednym z poważ-

niejszych „pasażerów” fal elektroma-

gnetycznych. Dziś radiodyfuzja wszyst-

kich zakresów stanowi zaledwie kilka 

do kilkunastu procent (w Wielkiej Bry-

tanii 13%) użytkowników tego widma. 

Poszczególne fragmenty widma wyko-

rzystywane są przez służby ratunkowe 

i bezpieczeństwa, lotnictwo wojskowe 

i cywilne, marynarkę, lądowe służby 

wojskowe, naukę i wiele, wiele innych. 

No i oczywiście przez telekomunikację 

powszechną, stacjonarną i komórkową, 

a ostatnio przez tak bardzo modny bez-

przewodowy dostęp do internetu. Toteż 

trudno się dziwić, że  o każdy zwolniony 

kawałek widma będą ubiegać się jego 

przyszli, niezaspokojeni użytkownicy. 

Najbliższą okazją do skonsumowania 

niemałego skrawka widma będzie likwi-

dacja telewizji analogowej. Jedną z naj-

większych korzyści konwersji z analogu 

do cyfry w zakresie telewizji naziemnej, 

a właściwie jej podstawowym celem, 

jest uzyskanie dostępu do zwolnionych 

zasobów częstotliwości. Efektem moż-

liwości ulokowania w jednym kanale 

telewizyjnym, w miejsce jednego, kilku 

programów TV jest tak zwana dywiden-

da cyfrowa defi niowana jako: „zasoby 

częstotliwości zwolnione i udostępnio-

ne po całkowitym wyłączeniu telewizji 

analogowej z pominięciem częstotliwo-

ści niezbędnych do zapewnienia cyfro-

wego przekazu dla aktualnej, analogo-

wej oferty programowej”1.

Chętnych do zagospodarowania 

dywidendy jest wielu. Można ich jed-

nak podzielić na dwie grupy: usługi 

łączności elektronicznej i radiodyfuzja. 

Nie jest tajemnicą, że u podstaw za-

lecenia komisji Europejskiej z grudnia 

2005 roku, potwierdzonego w roku 

2009 (Zalecenie 2009/848/EC), a do-

tyczącego terminu wyłączenia telewizji 

analogowej w styczniu 2012 leżało jak 

najszybsze uwolnienie częstotliwości, 

uzyskanie dywidendy cyfrowej, która 

przekazana w użytkowanie operato-

rom telekomunikacyjnym przyniosłaby 

gospodarkom poszczególnych krajów 

spore korzyści ekonomiczne. 

W Europie starły się na tym tle sta-

nowiska dwóch potężnych organizacji 

EBU (Europejska Unia Nadawców) oraz 

1 Defi nicję zaczerpnięto z prezentacji mec. Woj-

ciecha Dziomdziory wygłoszonej w dniu 13 ma-

ja br. podczas Forum Krajowej Izby Gospodar-

czej Elektroniki i Telekomunikacji w Ossie. 

GSMA (Stowarzyszenie operatorów 

GSM). EBU broni oczywiście radiodyfuzji, 

podkreślając kulturowe i cywilizacyjne 

znaczenie cyfrowej telewizji naziemnej. 

Jej oferta powinna być zróżnicowana 

i w dobrej jakości technicznej. Oznacza 

to jak najwięcej kanałów dla DTT2. 

GSMA przekazanie jak największej 

ilości widma dla potrzeb telekomu-

nikacji uzasadnia względami ekono-

micznymi. Efektywność ekonomiczna 

wykorzystania częstotliwości w kra-

jach UE w roku 2007 wynosiła po stro-

nie telekomunikacyjnych usług mobil-

nych 168 milionów euro, po stronie 

TV naziemnej zaledwie 28 milionów. 

Liczba miejsc pracy wygenerowanych 

przez nakłady sektora: 2,3 miliona 

do 1,8 miliona3. Są to liczby niewąt-

2 Digital Terrestrial Television.
3 Dane ze źródła jak w odsyłaczu 1.

DZIELENIE SKÓRY NA NIEDŹWIEDZIU
o dywidendzie cyfrowej słów kilka

Stwierdzenie, że widmo częstotliwości jest zasobem rzadkim i powin-
no być wykorzystywane w sposób maksymalnie efektywny pachnie 
banałem, który powtarzany jest każdorazowo, kiedy ktoś o kawałek 
tego widma walczy. A jednak prawdą jest, że coraz trudniej znaleźć 
dla jakiejś służby miejsce w eterze, oraz że stale rośnie zapotrzebowa-
nie na częstotliwości.

Krystyna Rosłan-Kuhn

Krystyna Rosłan-Kuhn
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pliwie przemawiające do wyobraźni, 

szczególnie wobec ekspansji mobilne-

go internetu i możliwości przekazów 

audiowizualnych, jakie ten internet 

oferuje. Zdaniem GSMA na mobilne 

sieci szerokopasmowe powinno się 

przeznaczyć co najmniej 100 MHz 

widma z dywidendy cyfrowej. Warto 

przy okazji przypomnieć, że pasmo IV 

i V jest z punktu widzenia propaga-

cyjnego znacznie bardziej atrakcyjne 

niż pasma „gigahercowe”, które wy-

magają budowy znacznie gęściejszych 

sieci dla uzyskania tego samego zasię-

gu i tym samym są mniej efektywne 

ekonomicznie. 

Z drugiej strony telewizja naziem-

na jest najłatwiejszym, najtańszym 

(z punktu widzenia odbiorcy) i najbar-

dziej demokratycznym środkiem prze-

kazu. Potrzebny jest więc rozsądny 

kompromis. 

Na razie udało się uzgodnić przeka-

zanie na rzecz służb innych niż radio-

dyfuzja 72 MHz – zakres częstotliwości 

790–862 MHz, czyli kanały telewizyj-

ne 61.–69. Decyzją Unii Europejskiej nr 

2010/627/EU ten właśnie zakres wspo-

magać ma rozwój szybkiego bezprzewo-

dowego internetu. Kraje członkowskie 

nie są bezwzględnie zobowiązane do 

przeznaczenia kanałów sześćdziesiątych 

na tego typu usługi i mogą zagospoda-

rować je zgodnie z własnymi potrzeba-

mi z uwzględnieniem jednak wymagań 

technicznych wynikających z europejskiej 

harmonizacji tego zakresu. 

A co w Polsce? Z przewidzianych 

dla Polski w Planie cyfrowym GE06 

siedmiu pokryć (multipleksów) ogól-

nokrajowych w paśmie UHF (470–862 

MHz) na odtworzenie analogowej ofer-

ty programowej wystarczy jedno. Po-

zostałe stanowią rzeczoną dywidendę. 

Zainicjowana i przeprowadzona przez 

UKE na przełomie 2007/2008 konsul-

tacja publiczna na temat jej zagospo-

darowania pozwoliła na wypracowa-

nie pewnego kompromisu pomiędzy 

potrzebami nadawców i operatorów 

telekomunikacyjnych. Kompromis ten 

został zapisany w kolejnych dokumen-

tach wydawanych przez Międzyresor-

towy Zespół ds. Telewizji i Radiofonii 

Cyfrowej. Ostatnia edycja tego doku-

mentu z marca 2010 roku (Projekt pla-

nu wdrażania telewizji cyfrowej w Pol-

sce) określa zagospodarowanie dywi-

dendy cyfrowej w sposób następujący: 

4 sieci – multipleksy z przeznaczeniem 

na DVB-T (jeden dla telewizji publicz-

nej, pozostałe do nadawców komer-

cyjnych), jedna sieć dla usługi mobilnej 

DVB-H, ostatnia sieć – przezornie za-

projektowana wyłącznie w kanałach 

61.–69. – dla nowych usług szeroko-

pasmowych IMT-2000 Advanced4. Tak 

więc jesteśmy w zgodzie z Decyzją UE 

odnośnie wejścia do tzw. klubu 800. 

Ale niezupełnie. Fakt, że do budowy 

sieci cyfrowych okresu przejściowego 

wykorzystano częściowo kanały sześć-

dziesiąte nie ma większego znaczenia, 

gdyż uwolnienie dywidendy cyfro-

wej nastąpi i tak dopiero po całkowi-

tym wyłączeniu telewizji analogowej, 

w Polsce nie wcześniej niż w połowie 

2013 r. 

Natomiast ze zwolnieniem często-

tliwości przez służby lotnicze od lat 

„zasiedziałe” w tych pasmach już nie 

jest tak prosto. Teoretyczny termin 

zwolnienia kanałów przez służbę ARNS 

na terenie Polski to 2017 rok. UKE pro-

wadzi wprawdzie intensywne rozmowy 

z MON na temat szybszego zwolnienia 

częstotliwości, to jest do roku 2015, 

ale podobnie jak to miało miejsce parę 

lat temu z kanałem 45, niezbędne są 

dodatkowe środki fi nansowe na „prze-

zbrojenie” samolotów. 

Kolejny kłopot to nasi wschodni 

sąsiedzi, którzy systemy ARNS inten-

sywnie wykorzystują. Obecnie prowa-

dzone są badania kompatybilnościowe 

pomiędzy systemami ARNS a mobilny-

mi systemami szerokopasmowymi. Od 

wyników tych badań zależy podejście 

Rosji do zagospodarowania dywiden-

dy cyfrowej w paśmie 790–862 MHz 

i jej stanowisko podczas zbliżającej się 

4 International Mobile Telecommunications 2000.

Światowej Konferencji Radiokomuni-

kacyjnej WRC-12, jak również postawa 

podczas procesu koordynacji między-

narodowej.

Pozostaje „uśpione” pasmo III, 

czyli częstotliwości z zakresu VHF 

174–230 Hz. Zgodnie Planem GE06 

część tego zakresu przeznaczona jest 

na DVB-T, część na radiofonię cyfro-

wą T-DAB (3 pokrycia ogólnokrajowe). 

W dotychczasowych rozważaniach na 

temat podziału dywidendy w Europie 

pasmo to nie było przedmiotem dys-

kusji. W Polsce mamy dwa pomysły na 

jego wykorzystanie: całość dla radio-

fonii cyfrowej, czyli 7 pokryć ogólno-

krajowych albo planowana część dla 

radiofonii, zaś pozostała dla „…innych 

przyszłościowych stałych i ruchomych 

usług radiodyfuzyjnych…”, jak czyta-

my we wspomnianym projekcie planu 

wdrażania. Szczegóły tej koncepcji 

mają być przedmiotem odrębnego 

dokumentu. 

Przeciwko przeznaczeniu całego 

zakresu VHF na radiofonię cyfrową 

protestują gwałtownie nadawcy ra-

diowi, gdyż ich zdaniem tak wielkie-

go otwarcia skromny polski rynek ra-

diowy nie wytrzyma. Dostawcy usług 

telekomunikacyjnych jeszcze się tym 

zakresem nie zainteresowali. Na razie. 

Czy więc „niechciane” pokrycie DVB-T 

w paśmie III spożytkujemy na ekspery-

menty? Np. z DVB-T2? Cóż – w ekspe-

rymentowaniu mamy wprawę. Testo-

wa emisja DVB-T w Warszawie trwa 

od 21 listopada 2001 roku i jakoś nie 

zanosi się na jej zakończenie.

Tak więc czeka nas jeszcze solidna 

dyskusja na temat dywidendy. Ale na 

razie trzeba wyłączyć telewizję analo-

gową, bo inaczej dywidendy cyfrowej 

długo jeszcze nie będzie. 

Fakt, że do budowy sieci cyfrowych okresu przejścio-
wego wykorzystano częściowo kanały sześćdziesiąte 
nie ma większego znaczenia, gdyż uwolnienie dywi-
dendy cyfrowej nastąpi i tak dopiero po całkowitym 
wyłączeniu telewizji analogowej, w Polsce nie wcze-
śniej niż w połowie 2013 r.
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Jubileuszowa, już dziesiąta, Krajowa 

Konferencja Radiokomunikacji, Radiofo-

nii i Telewizji, organizowana przez Ka-

tedrę Telekomunikacji AGH we współ-

pracy z krakowską Fundacją Postępu 

Telekomunikacji, zgromadziła ok. 130 

wystąpień w formie pięciu referatów 

plenarnych, dwudziestu pięciu sesji 

tematycznych oraz sześciu sesji spe-

cjalnych. Wśród sesji specjalnych jest 

jedna przygotowana przez sponsorów 

konferencji, fi rmy Comarch S.A. oraz 

Alcatel-Lucent oraz pięć sesji w ramach 

warsztatów 3rd IEEE Future Multimedia 

Networking Workshop, które zosta-

ły poświęcone systemom komunikacji 

multimedialnej pracującym w czasie 

rzeczywistym.

Obrady KKRRiT 2010 przypadają na 

gorącą i burzliwą wiosnę telekomunika-

cyjną w Polsce – zbliżająca się wielkimi 

krokami telewizja cyfrowa, a kto wie 

może i telewizja trójwymiarowa, nie-

pewność wokół wprowadzenia telewizji 

mobilnej, a także rosnące wykorzystanie 

internetu w sektorze bankowym, admi-

nistracji publicznej oraz telemedycynie. 

Użytkownicy sieci otrzymują nowe apli-

kacje multimedialne – rozmaite serwisy 

społecznościowe, kanały telewizji inter-

aktywnej, czy choćby dziennikarstwo 

społeczne (obywatelskie).

Wśród 25 sesji tematycznych zdecy-

dowany prym (17) wiodą te poświęcone 

rozmaitym aspektom radiokomunikacji 

(propagacja fal, sieci bezprzewodowe, 

kompatybilność EM, techniki anteno-

we), w pozostałych ośmiu możemy 

wysłuchać referatów dotyczących ra-

diofonii i telewizji cyfrowej, technik 

sygnałowych (modulacja, kodowanie, 

kompresja) oraz jakości usług teleko-

munikacyjnych.

Na oddzielną uwagę zasługują re-

feraty plenarne. Pierwszy z nich jest 

poświęcony bardzo aktualnemu zagad-

nieniu, nad którym pracuje coraz wię-

cej ośrodków naukowo-badawczych, 

a mianowicie telewizji trójwymiarowej. 

Kolejny referat opisuje ciekawą, a nie-

kiedy i kontrowersyjną, problematykę 

lokalizacji terminali ruchomych w sie-

ciach komórkowych. Jakość usług zwią-

zanych z transmisją głosu i obrazu leży 

na sercu wielu naukowcom, czego 

symptomem są trzy następne referaty 

plenarne, które zostały dedykowane 

tym właśnie zagadnieniom.

Tegoroczne obrady KKRRiT koncen-

trują się niemal na wszystkich aktualnych 

oraz gorących tematach należących do 

szeroko rozumianej radiokomunikacji 

oraz technikach komunikacji multime-

dialnej. A tak liczny i poważny odzew 

Autorów na call for papers może z pew-

nością cieszyć wszystkie osoby zaanga-

żowane w animację KKRRiT.

Postrzegany przez uczestników po-

ziom krakowskiej edycji KKRRiT został 

w dużej mierze ukształtowany przez 

przychylność i aktywne zaangażowa-

nie jej patronów honorowych – Witol-

da Kołodziejskiego, Przewodniczącego 

KRRiT, Cezarego Grabarczyka, Ministra 

Infrastruktury, a także członków Komi-

tetu Programowego odpowiedzialnych 

przede wszystkim za wymiar naukowo-

-techniczny konferencji.

Firmy Comarch S.A. oraz Alcatel-

-Lucent, zdając sobie sprawę ze stymu-

lującego oddziaływania przemysłu na 

naukę, aktywnie wsparły Konferencję, 

a fi rma Comarch S.A. użyczyła na po-

trzeby Konferencji nowoczesne i funk-

cjonalne Centrum Szkoleniowo-Konfe-

rencyjne.

Komitet Organizacyjny KKRRiT 2010 

złożony z pracowników Katedry Teleko-

munikacji otrzyma ocenę za swoją pra-

cę bezpośrednio po zakończeniu Konfe-

rencji od Komitetu Programowego, ale 

już teraz można docenić zaangażowa-

nie i codzienną pracę od jesieni 2009 

roku Komitetu Organizacyjnego.

Krocząca formuła KKRRiT jest dla jej 

rozwoju korzystna, bowiem każdy ośro-

dek dodaje nowe elementy, jednocze-

śnie zachowując i pielęgnując wartości 

już istniejące. Dzisiejsza formuła sprzyja 

także integracji krajowych środowisk 

akademickich, operatorów oraz produ-

centów.

Zapraszamy już dzisiaj do uczestni-

czenia w kolejnej, jedenastej Krajowej 

Konferencji Radiokomunikacji, Radiofo-

nii i Telewizji, organizowanej tym razem 

w czerwcu 2011 przez Politechnikę Po-

znańską.

Wszystkim Uczestnikom Konferencji 

życzymy ciekawych i owocnych obrad 

oraz udanego pobytu w Królewskim 

Stołecznym Mieście Krakowie. 

X Krajowa Konferencja 
Radiokomunikacji, Radiofonii i Telewizji
Kraków, 16–18 czerwca 2010

dr Mikołaj Leszczuk

Zapraszamy już dzisiaj do uczestniczenia w kolejnej, 

jedenastej Krajowej Konferencji Radiokomunikacji, Radiofonii i Telewizji, 

organizowanej tym razem w czerwcu 2011 przez Politechnikę Poznańską



Lokalizacja konferencji: 
Centrum Szkoleniowo-Konferencyjne Comarch

al. Jana Pawła II 41e, Kraków






